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•  K tH ux K łtłtfc u j*  300 ME 
M* r  ®*tBC|'v X prz*tTffeą 

Mostową <600 ME 
Zagranicą 1200 Mk.

C ert p o 'ttd . egzemplarza 25 ME

S E R A  SB  M K
CBK A O C Ł O S IE fc  

Za 1 * n ;  ccc. lub jego miejsc*
r,* sir. 3.23. m. 250., w tekście tu. 200 
M&rp?egi 250 mk; nrrcztjce 120 mk.

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.
Aćre* Rekafccji i Administncjii 
Ntóits, At jóźcfia; 1. Teł. >i 91. 

O trart* cc S—12 i od 2—6 po p o ł.
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Otwarcie doia 27 czerwca!!! Otwarcie dnia czerwca®

W ślad za naszem  poprzedniem ogłoszeniem  mamy zaszczyt zawiadom ić w ielce szanow ną Publiczność
m iasta Kalisza i okolicy, że OTWARCIE NASZEGO

Pagaztjnu bławatów, bieliznt?, towarów* 
tgfr lantertOjn^ch, dywanów, łlrańel< i t. p.

i
przy Głównym Rynku Nr. 27. naprzeciw ratusza 
nastąpi dnia 27 b- m- t. i- we wtorek o gody* 11-

Prosząc o łaskawe popieranie młodego chrześcijańskiego przedsiębiorstwa naszego, zbudowanego na zasadach zdrowych, 
kupieckich, zapewniamy, że usilnem naszem staraniem będzie przez prowadzenie materjałów pierwszorzędnej jakości, 
zawsze wielki wybór w nowościach codziennych, przez skorą, rzetelną, fachowo-kupiecką obsługę oraz przez centy 

n i z k i e ,  l e c z  ś c i ś l e  S t a ł e ,  zaskarbić sobie zupełne zaufanie wielce szanownej Publiczności.

S imązeU SSławatnifiów
T. z  o . p.

Poisko-chrześcijański Magazyn Gicnmy Rynek 27.

1838

Otwarcie dnia 27 czerwca!!!

Dr. P. KLINGER
SP ECJ AL IST A

chorób wenerycznych i skórnych
'analizy  krwi na syfilis) . \  1402

przyjm uje codziennie: cd 8 */,—10 i od 4—7,
w niedziele i święta od 51—I. Towarowa 3,

-OT'■O

• i  P -  (b

Cssettcja Mtowa 
i Spirytus drzewny

DO PALENIA  
na balony po cenach fabrycznych 
w aptece ST. KALINOWSKIEGO. ^

KALISZ, Stery Rynek Aa 34. ; ^

Masło śmietankowe
pierwszej dobroci fu n t 700 mk. p o l e c a :

Skład Win, lodek i Toiarów Kolonialnych 

W .  Z i ó ł k o w s k i ,
KALISZ,  Stary Rynek.

im re -u o o n o n
i wszelkie roboty z w łosów  p r z y j m u j e

„HANNA"
u l i c a  W i e j s k a  Na 6 ,  m i e s z k .  4.'*^gggg

Naczelnik Państwa wyznaczy premjera.
iW AR S Z A W A. W zwiąeku z sytuacją, jaka 

się wytworzyła z po|Wodu odrzucenia wczoraj 
nagłości wniosku PPS, całe popołudńie obrado­
wały kluby, szukając wyjścia z sytupcji. Według 
wersji, jakie krążyły w kuluarach leiwica miała 
wystąpić na komisji główniej z wnioskiem, stwier 
diającym niemożność rozwiązania przez Sejm 
sytuacji przesileńiowej.

Okazało się jt dnak, że tego nie zrobiła, al­
bowiem kluby centrowo-prąwicowe i prawica 
dały do zrozum ieńia, że ten s p o s ó b  traktow ania 
sprawy nic zawiedzie do celu. Pod1 wpływom 
łych uwag lewica zmieniła swój wniosek i kiedy, 
rozpoczęło się posiedzenie komisji Głównej o 
godz. 5 popoł. poseł Woźnicki imieniem lewicy 
zgłosił wniosek następujący: i ,
Ł iWobtc przeciągając-go przesilenia Komisja

Główna uchwala zwrócić się do Naczelnika Pań 
stwa z prośbą, aby zechciał skorzystać z przy­
sługującego Mu praw a inicjatywy w! sprawie 
tworzenia rządu.

Po zgłoszeniu tego wniosku poseł Biiworowr 
ski (KI. Pr. K o n a ł y  zwrócił się z zapytaniem do 
Marszałka, czy :można prosić go o wyjaśnienie 
jaka była treść rozmowy w  Belwederze ico  Na­
czelnik Państwa odpowiedział na onegdajszą 
propozycję, skierow any do Niego przez Marszał
ka. Marszałek odparł-tętn i słowy:

„Mam pewne wątpliwości, czy mogę o tern 
mówić, ale tak zainterpelowany w! interesie 
sprawy mogę rzec® krótko zreferować.

Prosiłem  Naczelnika Państwa, żeby podjął 
się pośrednictwa, nie licząc się z różnemj dok-

Otwarcie Gira czerwca!!!

Irynami, które później można rozstrzygnąć iżle­
by w tym wypadku co do osobistości, W chodzą­
cych w grę, dać jakąś opinję.

Naczelnik Państwa odrzekł, że ńie noże 
na b pójść, chyba żeby Sejm oświadczył, iż (nie 
ręczę za dosłowność nie tnożie trafić do ładu i 
żeby jemu to znaczy Naczelnikomi Państwa od­
dać sprawę, a on wówczas będizie desygnował! 
prelmjera, zaś później będzie premjer załatw iać 
spraw ę z większością Sejjnru. Nie prosiłem o zgo 
dę na ogłoszenie tego, przypuszczam jednak, że 
rozmowa nie zawiera żadnej tajemnicy14.

Po tych słowach Marszałka pos. Rataj PSL’ 
wyraża sąd, że la opinja nie pozosta je w; sprzieca- 
ności z wnioskiem pos. Woźnickiego. Poseł Ma- 
takiewicz zwraca uiwjagę, że na środowlem po­
siedzeniu Komisji Głównej staw iał taki sam 
wniosek, który jednakże był zwalczany, a teraz 
to samo zjawia się z innej strony.

Poseł Marjart Seyda ZŁN mówi, że we wnio­
sku posła Woźnickiego jest ino w a tylko o ini­
cjatywy powołania prem jera i na tym gruncie 
klub jego mógłby stanąć, ale nie może przekre­
ślać tego, co już Sejm uchwalił. Następnie pro­
ponuje ażeby opuścić słowa wstępne: „wobec 
przeciągającego się. przesilenia.

Poseł Chądzyński NPR przyłącza się do 
wniosku posła Woźnickiego. Pos. Rosset Zjed!n| 
Mitszcz.) mówi, iż w razie wykreślenia słów pro­
ponowanych przez posła Scydę, wniosek nie 
wywók sprzeciwu i może liczyć na jednomyślne 
przyjęcie.

Poseł Woźnicki godzi się na usunięcie wyra­
zów, wskazanych przez posła Seydę. Wobec cze­
go Komisja Główna przyjęła jednomyślnie cyto­
wany wyżej wniosek.

Następnie Marszałek oświadcza, że z przyję­
tą  przez Komisję Główną rezolucją Zwróci się 
zaraz osobiście do Naczelnika Państwa, a jedno 
cześnie proponuje zwołanie Komisji Głównej na’ 
jutro. , ' 1 /

Zgodnie z zapowiedzią Marszałek udał się dó 
Jh Iwedcru, a po powrocie o godiz. 7 wieczorom 

. oświadczył w Sejmie, że Naczelnik; Państwa za- 

. komunikował mu. że bierze, przychylnie pod nf- 
wagę, że rezolucję Komisji Głównej jwj niedzielę 
w południc, nadcślc do Sejny u pismo, w którym
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wskaże desygnowanego prze* siebie kandydata 
na prem jera.

»W związku z teim, weidług opinji panńijjącej 
w Sejmie jeszcze w niedzielę po południu możli­
we jest zebranie się koimisji Głównej dla przyję­
cia kandydata Naczelnika Państwa i dla ew, po­
rozumienia się co do obsadzenia gabinetu. Je-

Zajęcie Królewskiej Huty.
KRÓLEWSKA HUTA. W. piątek o .goda 11 przed 

poł. (wojpko polskie—75 p p. wraz z podziałem, kara­
binów majszynowpch idlwiema baterjami artylerji pol­
nej, z loćkiestrą na koniach—wkroczyło dó Królewskiej 
Huty od Strony, Dąbia, prowadzone przez gen. Horosz-. 
kiewicza, dowódcy 23 dywizji. ; t f *

Gen. Szeptycki ze Swoim sztabem przybył automo* 
bilem, gdy wojsko yveszlo już do miasta

Królewska Huta—to największe, najbogatsze iniaf- 
feto na śląskim terenie plebiscytowym, znacznie większe 
od Katowic. Powstało z amerykańską niemal szyibkci- 
ścią. W roku 1877 liczyło pięć tysiycy mieszkańców, 
dziś liczy ich około 70.000, a (wraz z dkolicznemi gmi- 
nami, z Iktónemi $ię łączy bezpośrednio, prawie 150 00(1 
Główna ulica, Kaiserstrasse, ze swymi trzyi czteropdęf- 
trowymi gmachami—(sprawia wrażenie zgoła wielko­
miejskie. A z wszystkich’ stron na horyzoncie widać 
Setki wysokich dymiących kominów, wieże szybów gór 
niczych, dziwne budowlę i uzrądzenia fabryczne. OtorZy 
mie zakłady, zwany Królewską Hutą, przedstawiają 
imponujący, majestatyczny widok, zwłaszcza wieczot- 
retni, Igdy z Wielkich1 paeeów bucha żar krwawy aż na 
ulicę, przez którą jedjzie tramwaj elektryczny) z Katowic 

O potędze, o bogactwie tego przemysłu żaden opis 
nie da wyobrażenia. Trzeba widzieć to własnemi >o- 
fczami! ( . | > ; 1 \

Królewska Huta wykazała przy) głosowaniu plebist- 
cytowetn pokaźną więfczoąc niemiecką, ale znawqyl 
stosunków twierdzą, że Polacy stanowią faktycznie pop 
łowę mieszkańców—i że Królewska Huta spolszczy 
się tak szybko jak Bydgoszcz i Toruń

Królewska Huta była też w czasie powstania mia»- 
jstem, które do ostatka się broniło i skąd powstańcy ur 
stąpili dopiero na energiczne wezwanie dowództwa.

Dziś w tern mieście przeważna część domów' deko­
rowana jefst zielenią * ćembftematami pofekimi, a dłut- 
ga Kaiserstrasse wprost czerwieni się i bieli od powie­
wających pztandarpw. Trotuary wypełnione zwartą ciż 
bą ludzi, delegacjami górniczemi i hutniczemi etc 

i Na granicy miasta wznosi się brama triumfalna z. 
papisem po jednej stronie:

Jut nadszedł czas! Wielki jest cud, który zdziałał 
Bóg.

A po drugiej :
Bohaterzy, którzyście pomogli zrzucić wrogie kaj­

dany -witam Was powstaniec! młody) i stary.
Przed bramą ulstawili się honoratiory miasta i dylgtir 

tarze, aby powitać Iwojisko polskie,. Na przodzie jszla 
kapela górnicza, potem oddziały byłych' powstańców ł 
cykliści etc.—,wreszcie nadjechał na karym koniu gen. 
Horeszkiewicz ze sztabem.

Powitał go starosta i komisarz rządu, dr. Potyga 
piękną przemowy Następnie przemawiał w imieniu Ka<-

Zamordowanie Rattjenaua
BERLIN. Według urzędowych wiadomości 

został przed południem zastrzelony minister spr. 
zagranicznych Rat&enau. , i

Zastrzelono Rathenaua w chJwiii gdy opuścił 
willę sw oją [wl Grunwaldzie, aby udać się do mi* 
nisterjuim spraw  zagranicznych. (

Sprawca jechał samochodem, przejecjhał o- 
bok niego i po spełnieniu czynu szybko ujrriknął

O zam ordowaniu ministra spraw  zagranicz­
nych zakom unikował parlamentowi Rzeszy kan­
clerz dr. W irth dziś o godz. 11 t a i .  25. Óbecni 
w parlam encie posłowie obradujący na komi­
sjach natychm iast przerw ali swoje obrady

Bliższych szczegółów brak. v

Znaczna podwyżka dla 
urzędników paAstwowycb
WARSZAWA 26. Związek urzędników pań 

stwowych jwlobec w zrastającej drożyzny zwró­
c ił się do rządd o podwyższenie normi płacy funk 
cjonarjuszy państwowych za m- lipiec o 100 pr. 
w7 stosunku dd poborów za tn. maj.

Na posiedzeniu Rady Ministrów rozw ażano 
tę spraw ę i, o ile nam  wiadomo, postanowiono 
znacznie podwyższyć płace urzędników pań­
stwowych. “ . . ,*  A .

Milionowe spi-z ii?w erzenle
TORUŃ. W Blanku handlowym  w Staro­

gardzie dopuścił się sprzeniewierzenia 7 milio­
nów m arek 27~letni Stefan Gortak, który w  chwa 
li ujawnienia kradsieży znikł. Przestępstwo po-

żeli zwrot, który nastąpił w przewlekającej się 
sytuacji tw orzenia ńządiu rozwinie się konsekjwen 
tnie, to można się spodziewać, że już w po 
niedziałek będziemy imieii uformowany gabinet, 
a na wtorkowdm plenarnem posiedZenib nowy 
rząd zaprezentuje się Sejmowi.

dy miasta Niemiec N o |, w imieniu Rady Lud., p. jd/j 
kowski.

Wzruszający do głębi moment nastąpił, gdy sta­
ruszka, włościanka, Golusowa, w stroju ludowym,, nio­
sąc chlebisól na tacy, przemówiła do generała pięk­
ną, Rojowiską lub biblijną polszczyzną, prosto z pienca:

„Witajcie nam, jako Zbawcy i oswobodziciele, na 
których 19 czekało pokoleń'*. ;

Generał Horosdciewicz przemawiał po polsku i po 
niemiecku, poczem wojsko wkroczyło w miasto, masze*- 
rując koło gmachu inlspekcji górniczej, z którego okien 
z początkiem iroku 1919 zastrzelono 23 Polaków.. „Deus 
muabuis'*.

Gen. Szeptycki wypowiedział g o rąc e  słowa podzięt- 
ki górnikom* hutnikom.

'Na placu koszarowym odbyła się msza połowa, po 
której chór .mieszany przy) wtórze orkiestry odśpiewa® 
po raz pierwszy Hymn województwa Śląskiego, słowa 
Ligonia, muzyka Nowowiejskiego, umyślnie napisany 
na przyjęcie wojsk polskich,. P odn iośle i ogniście prze­
mówił dr. Bort. - ( i j i

W ogromnym pawilonie kantyny w szybie Krugsf 
(kopalnia rządowa) odbył śię bankiet, staraniem miai- 
•sta, a (specjalnie Icelchu rzeźnickiego, który kajął się też 
ugoszczeniem żołnierzy. ( ,

Szereg toaptów, rozpoczęła jako gospodyni parli rad 
czym pow. Skowronkowa, na cześć gen. Szeptyckiego, 
poczem gen. Szeptycki wzniósł zdrowie Naczelnika. Z 
(?  ei przemawiali k|s. prałat Kapica (na cześć obecnych' 
Włochow), deputowany włoski Vassalo, red. L SŻcze 
pański w7 imienni prasy, radiiy m. Idzikowski, gjen. Szop 
tycki, wojewoda Rymer na cześć pracowników plebis­
cytowych, red. Mączewski, na cześć nieobecnego p o s ła  
Korfantego, mec. Krzyżankiewfcz z Poznania, robotnik 
Fujs, ks, prałat pułkownik Sienkiewicz na cześć matek 
górnośląskich', reprezentant cechu rzeźnickiego i wresz 
cie wojewoda Rymer.

Uczta zakończyła się o godz. 5. Z dziennikarzy ob­
cych obecni byli: korespondent „Illustration “, kilku 
dziennikarzy włoskich i także dwaj niemieccy sprawozf- 
dawey pism górnośl. centrowych.

Na rynku (rynek obszerny, a w środku ma skwer), 
przeci .ratuszem śpiewał chór mieszany (pod batutą 
p. iPjorneckiego), poczem do generałów przemówił w 
imieniu' polskiej części rady miejskiej r. {irześ. Pochód 
ruszył dalej przez Kaiserstrasse, gdzie wznosiła się 
wspaniała, całą ulicę Zamykająca brama tryumfalna, wv 
soka na trzy piętra, brama Szeptyckiego.

Tu do igenerałów przemówili górnik Paluch w, pięk­
nym górniczym ubiorze i hutnik Dubiel. Jeden wspotn 
niał braci, pozostałych niestety pod jarzmem pruskim, 
drugi dał wyraz niezłomnej woli patrjotycznej robotni­
ka : „Ulejemy Wam kule, wykujemy miecz!'*

lć|ga rui fałszowaniu czeków  PKKP. Policja ’ 
wszczęła poszukiwania na Gortakiem, który wy­
jechał podobno iz-agjtranicę. 1

Na tle przesilenia.
(Korespondencja własna).

WARSZAWA 25.6. Tygodniowy spór kon­
stytucyjny zakończy! się w ubiegłą sobotę nf- 
chwałą Sejmu, w yłaniającą Komisję Głójwlną / 
dającą izgoła nieoczekiwaną przez lewicę inter­
pretację m ałej konstytucji- Uchwała in terprer 
tacyjną stwierdza, że ostaje cza a decyzja
razie konfliktu w sprawie kandydata na pre­
m jera pomiędzy Sejm em i Naczelnikiem. Państwa 
należy do Sejmu. .

W żadnym ustroju parlamentarnym sprawa 
porozumienia pomiędzy głową państwa a p a r­
lamentem odnośnie ustalenia kandydata na  pre­
zydenta m inistrów  nie j est dotychczas/ ujęta w 
fonmę paragrafów, gdyż porozumienie lak deli­
katnej natury pozostawione jest taktowi i do­
brej woli obu najwyższych czynnikójw państw o­
wych. Z góry więc bvło do przewidzeniu, że 
interpretacja paragrafow a wypaść m usi dras­
tycznie dla jednej lub drugiej strony.

Złymi doradcami byli ci, którzy radzili Na­
czelnikowi Państw a żądać od Sejimu precyzowa­
nia rzeczy, wymagającej f. natury swojej ogól­
nikowego określenia. /

> Wbrew oczekiwaniom. zfWoleuników długo­
trwałego przesilenia i przepierania Sejimu do 
m uru Komisja Główna w niespełna dwudziestu

czterech godzinach: iod’ swego pow stania wy­
znaczyła kandydata na prem jera. Piastowcy da­
jąc . swoje głosy za p. Przanowskim spodzie­
wali się uzyskać od niego dalekoidącę koncesje 
w każdym bądź razie usunięcia z rządu  mini­
strów Skirm unta i Michalskiego. Wymagań per­
sonalnych Witosowców i p. Przanawlski nie był 
w' stanie pogodzić z intirosem  Państwa, Piasto­
wcy zaś najbezczelniej głosy dane w  niedgielę 
na  Komisji Głównej cofnęli w  poniedziałek, roa- 
bijająe poraź drugi próbę utworzenia rządni

Niedzielne posiedzenie Komisji Głównej mia 
ło momenty wiefce charakterystyczne wtenczas, 
gely p. Głąbiński w imieniu Związku Lukloiwlo- 
Narodowego, <.lirześcijańsldej D em okracjiigru- 
py Dubanowicza postaw ił kandydaturę posła 
Skulskiego, nie bacząc na to, że już poprzednio 
wiadomem było, że podobnej propozycji stawia­
nej przez grupy centrowe i N arodową Partję  Ro­
botniczą poseł Skulski nie przyjął- Czy był w 
tent manewr utrzymania kandydatury posła Skuft 
skiego jako kandydatury prawicy w celu od­
cięcia klubu Zjednoczenia od kontaktu! z lewicą, 
czy też wypływało to ze szczerych intencji grup 
pomienionych, osądzić trudno. Musiało jednak 
kosztować dużo prawicę zaparcie się w! tak  of i 
cjalny sposób wszystkich argumentów, którymi 
posiłkowała sic ona w półtorarocznych napa­
ściach na p. Skulskiego. Jak bieda to do żyda!

1 tym razem, tak jak przy innych zasadni­
czych sprawach, narodowa dem okracja stw ier­
dzić (musiała, że bez pomocy centrum , którego 
istnienie stale neguje, nie tylko równowagi poli- 
tycznej w Państwie stworzyć nie jest w  możno­
ści, ale nawet nie czuje się na siłach przeciw*- 
stawie się atakom lew,icy tam gdzie walka przyj- 
niuje ostre formy. Lewica poniosła porażkę, 
Zawdzięczając jedynie stanowisku centrum, któ 
rego faktycznym vvvrazioiel mi jest Narodowe 
Zjednoczenie . 1.udowe.

Chcąc ratować przegraną spraw ę Pepjesi usi­
łowali r o z p o c z ą ć  jeszcze raz spór konstytucyj­
ny i postawili wniosek <> reasumpcję, uchwały z 
du. 16 czerwca Wybrali ku tomu w porozumie 
niu z Piastowcami środowe posiedzenie Sejmu, 
które z góry określone jako posiedzenie bęz 
głosowań, nie było liczebnie obsadzone przfciz 
niespodzie.wająee s ię  ataku kluby. W życiu! par- 
łamentąrnem jest to nie praktykowana nielojal­
ność, gdyż nawet na bardziej zwalcza jące się o- 
bozy nie próbują spraw  zasadniczych rozstrzy­
gać przy pomocy niespodzianek i spekulowania 
na nieprzygotowanie przeciwników. Brzydka 
finta nie udała się, gdyż zaskoczone kluby de- 
koiiupłatując się jeszcze bardziej, wywołały b rak  
quorum , czyniąc posiedzenie nieprawomocnem.

Trzeba stwierdzić, że lak niesłychane i 
jawne szkodnictwo państwowe, jakoż od trzech 
tygodni upraw iała Pilskie Stronnictwo Ludqwle 
i PPS. uszłoby bezkarnie w żadneta politycz­
nie uświadomionem społeczeństwie. Czy pol­
ska opiii ja publiczna z postępow ania
stronnictw  lewicy, narażających 1'aństw'o na 
niesłychane kompromitacje i mil’jardowi' stratv, 
będzie umiała wysnuć należyte konsekwencje i 
odwrocie się poddezas nadchodzących wyboró(wJ 
od nlepoczytalnycli stronnictw , c zy  szerokie war* 
stwy ludności miejskiej i wiejskiej, które zapła­
cą, za wybryki panów piastojw7fców i prpiesowaów 
w postaci wzraslającej drożyzny, spadku 
kursu m arki polskiej a wślad zatem i zwiększo­
nych podatków, zażądają porachunki od dem a­
gogów, szczycących się na wiecach1 obroną inte­
resów ludu. truldno w Polsce i to prizejwtLdizićo 
Zda je się jednak, że obecna aw antura jest zbyt. 
już grubą gi>a ażebv nareszcie na niej się nie 
poznano. Cały ś w ia tły  ogół polski m a obowią­
zek podawania tego co się dzieje do wiadloimo 
ści okpiwanych przez prowodyrćiiw szerokich! 
w arstw  ludności.

Ostatnie ddnie tygodnia, w których nacisk 
opinji publicznej i prasy  zwrócił się przeciwko 
sprawcom przesilenia, przyniosły pewne ostrze 
żonie wśródd niepoicizytallnych warchołólw. Pia 
stowcy pierwsi obejrzawszy się na dzieło swo­
je, zaczęli przemyślać jak wybrnąć z sytuacji. 
Rozpoczęły więc. pertraktacje kuluarowe na te­
m at porozumienia i utworzenia rządu". Pan Wi­
tos nie dniał nic lepszego do zrodienia, jak po­
djąć za poradą PP Ratajów i Dębskich próbę 
wskrzeszenia znanego już dobrze centrolewa.

W tym celu w czwmrtek poprosił o konferem- 
cję prezesa klubu Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego, proponując utworzenie większości 
sejmowej PPS do N>ZL włącznie-

Oczywiście propozycja ta została odrzuconą, 
jako niedająca gwarancji do utworzenia rządu 
dostatecznie bezstronnego na okres wyborczy, 
jakoteż żadnej rękojm i rozumnej i pokojowej po­
lityki zagranicznej, Również koncepcje lewjc\j
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na temat rządu pa rjjamentarnego a prezydentem 
w  rodizaju prof. Nowaka, nie imającego najmniejh 
.s/ego pojęcia o sprawach polityki piaństwofwjej 
i posiadającego za jedyną kwalifikację przyna­
leżność do PSL, oraz z ministrem spraw zagra­
nicznych p. Skrzyńskim., który db Lostek nie 
dorósł p. Skirmuńtowi, okazały się nie realne.

Piastowcy ipepeesi próbowali postafwić kan­
dydaturę jednego z przychylnych1 sobie genera­
łów, ale i ten poimysł powołania szefa rządu sto ­
jącego na baczność, nie wywołał izachfwjyłu1, prze-' 
ćiwnie trzeźwe politycznie kluby uznały, że tajmi 
gdzie cała zagranica w istocie przesilenia rządo­
wego dopatruje się słusznie czy niesłusznie nie­
chęci dla pokojowej polityki Skirmunta, Aroncept 
z  generałem byłby oonajimniej ryzykowny. . {

W chaosie walk partyjnych, spow-odoiwla- ] 
nycłi bardzo poziomymi ctlaini osobistej natury 
nie uwydatniło się należycie wydarzenie tej mia­
ry, jak włączenie Górnego Śląska db Macierzy 
.Wspaniała chwila powrotu na łono Ojczyzny, tiry 
umfallne wejście wojsk polskich db Katofwiici 
Królewskiej Huty i niedającv się opisać entu­
zjazm Górnoślązaków", plotą się w dziejach na­
szych w jednylm wieńcu jak piękne kwiaty try­
umfu narodowego z chwastami prywhty, war- 
eholstwa i ciemnoty tycih. którzy niepomni błę­
dów przeszłości, targać usiłują podlstawy pra­
worządności i bytu Ojczyzny. S

WRZESZCZ.

Nadużycia i niedbalstwa, panujące 
na linji Kutno-Strzałko w.

Jakkolwiek już od dłużo/ego czasu' jest czynna 
siowa kolej Kutno-Str/ałków i przy pociągach osobo** 
wych stale chodzi pusty bagażowy wagon, jednakże od: 
pasażerów nie przyjmują na! (stacjach bagażyą, przez co 
Skarb traci, a podróżni, pomimo to przewożą kosze, 
kufry, worki ładowane i rozmaitego rodzaju, bagaże 
bezpłatnie, częstokroć siebie i innych narażając na nier 
wygody/i ciasnotę, przycżem szukają z konduktorami po 
rozumienia za pośrednictwem łapówki, co jest połąt* 

czone, rozumie się,' z eemoralizajcją

Opłata od wagonu towarowego wynosi sześć tyf- 
sięcy marek, tak za cały dystans od Kutna do Sttfzał*- 
kewa, jak i do najbliższiej Stacji Krzewie. Z tego w yr 
ziika, że do Słupcy prZewozi się towar z Kutna, ptwfić 
cie mówiąc, darmo, a natomiast do Kłodawy koszta 
przewozu nadmiernie obciążają towar i powiększają 1 
drożyznę, przez co np. węgiel w Kłodawie kalkuluje- 
się .drożej, niżeli na dafezyich stacjach od Kutna.

Nadto na stacjach Koło, Kłodawa i innych1 nic się 
dotychczas nie robi w celu wykończenia podjazdów, 
co zwiększa koszta przewozu towarów od) stacji do 
najbliższych miast.

Na stacji Koło ułożono bruk na podsypue z i piaski! 
w  ten sposób, jak to dzieci małe czynią przyj zabawie* 
przytem tak wazko, że dwa wozty) nie mogą i się minąć 
swobodnie. Nic też dziwnego, że pod ciężarem wozóiw 
bruk ten rozpłynął jsglę na wiszyjstkie strony. Przejezdni 
brną od ptacji do miasta w tumanach kurżu, lub po- 
kostki w błocie, zależnie od pogody. Chociaż brukow*- 
ce leżą gotowe, diroga dojazdowa od stacji db Koła 
(znów nadmiernie wązka) już wytknięta, lecz roboty* 
stanęły, chociaż bezrobotni błagają, aby im d!ać pra/cd-

Na tej samej stacji odbywa się jakaś zabawa z 
kopaniem dołów na wapno. Chociaż jept taro jkiłka 
dawniejszych dołów po wapnie, jednakże wapna w 
nich nie lasują. > >

Na stacji Koło wzniesiono wieżę ciśnień mniej w ię­
cej do czwartego piętra. Obecnie podobno zaopinjior 
wano, iż te mury trzeba rozebrać do fundamentów, gro; 
żą bowiem zawaleniem.

Na wszystkich prawie stacjach tej nowej kolei wi­
dać bezładnie porozrzucane rozmaitego rodzaju wagcw 
niki. niezliczoną ilość śrub i innego żelastwa, tonąaer 
go w piasku, w jednem miejscu stoi od dawien dawna 
na uboczu nawet lokomotywa wąskotorowa. Wszystko ' 
to  czyni przyjgnębiająpe wrażenie, bo >się niszfcży od 
rdzy, zatraca w piasku i rozkradają stopniowo dobro 
skarbowe.

Tymczasem inżynierowie tego dystansu,, Gryziki 
Gorjańowicz, obficie porośli w piórka. 1

Jeżeli tacy inżynierowie dalej będą budowali nasze 
koleje, to rychło państwo dojdzie do bankructwa, i

W celu ukrócenia tyich naaużyjć i niedbalstwa po 
«eł Mrożewski z kolegami ktubu N. Z. L. złożyli w 
Sejmie następującą interpelację do P. prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli i Ministra kolei;

Czy znany/ lm jefct opisany stan rzeczy na no-wobu- 
dującej się kolei Kutno—Strzatków? Co zamierzają żre 
bić, aby zapobiedż nieporządkom na tej kolei, oraz 
winnych nadużyć i niedbalstwa pociągnąć do zwrotu & 
Strat skarbowych i zasłużonej kar>? t

K R O N I K A .
MILJONOWKA

W sobotę, o godz. Ii-ej po poł, odbyło sięf ciągtf 
menie „.Miljonówki*'’. i i

Wylosowany został (Nr. następujący: 4.775.295.-

i— ECHO Z WIANKÓW.
W ubiegłą sobotę K. T. W. obchodziło tradycyjną 

uroczystość święta Kupały*—wianków. Dobra sława z 
fat poprzednich ściągnęła i w tym roku na 
pianki tłumy publiczności, 'żądnej miłych i er 
stetycznjjch wrażeń. W obchodzie oprócz Tow. Wiośl.; 
brały udział i inne instytucje społeczne i sportowe. Pun 
ktuaLnłe o (godz. 9 wyruszył zje strzelnicy korowód wian 
ków,. pochód ten prowadziła łódź, wyobrażająca łabę 
Idizia, w ślad za nim dążyły łodzie podwodnie, in try­
gując swoim wyglądepi tłumy. Za nimi z jcolei dążyły 
wianki stowarzyszenia rzemieślników,. Pięknym był < 
wianek Tow., wyobrażający) znaną pieśń wojskową 
„puk, puk w okieneczko*". Bezsprzecznie najpiękniej­
szym i i najoryginalniejszym w pomyśle byjł /wianek,' 
opracowany przez druha Jarnuszkiewicza, wyobrażający 
pomnik z (napisem: „bohaterom z.a wolność*1—za nim 
sunął równie piękny i w pomyźśle i wykonaniu ogród 
p. Kowalskiego—przedstawiający aleję z prawdz i wyjcie 
róż i kwiatów doniczkowych, goszczący) na swoim por 
kładzie niezmordowanego ogrodnika i bohatera towarzy 
stwa p. Kowalskiego oraz zwracającą powszechną uwai- 
gę widzów, piękną ogrodniczkę.

Pan ^Kowalski, jak nam wiadomo, róże w ilości 
kilkuset, ofiarował na niedzielne igrzyska, urządzane 
przez A. K. K., W ślad za ogrodem dążyła łódź akah 
dcmickonsportow a, goszcząca na swym pokładzie dru­
żynę kaliską „Prosnęi**., oraz szermierzy.—£ódź bardzo 
Skromna ale., najgłówniejsza, skromna tem, że bodaj 
najmniej oświetlona—głośna szczękiem rapierów, który 
dawał ludziom znać o życiu trjjskającem na pomoście, 
głośna była też nawołyjwaniem do licznego przybycia 
na jnactzielne zawody Sportowe. Pozatem w korowodzie 
brało udziai wiele innych wianków, jak okręt z towa*- 
rami bardzo e fektowny Towarzystwa wioślarek wianek 
i niezwykle oryginalny „kolejarzy**. I

' Szkoda tylko, !że żywy obraz Sokołów, który* 
niewątpliwie wywołałby zachwyt, w widzach, uniknął 
swego przeznaczenia i już z jniejsca wyruszenia nie wy 
wytrzymując ciężaru, z m u s z o n y  był się wMcofaq z ko­
rowodu, Niezwykłą atrakcję stanowiło spalenie nowego 
ittatusza, i nieratowanie )[go przez oddział toporników, 
a przecież tak blisko była woda Czyżby ratusz nawet 
w strażakach, którzy i  obowiązku winni go ratawaą, 
wywoła* takie oburzenie swym wyglądem „estetycz­
nym*'. iż woleli go zniszczyć? Przechodząc do szczegót- 
łów organizacji, należy 'podkreślić owocną pra/cę całegą 
zarządu, a iw szczególności niezmordowaną pracę konti 
tetu urządzającego z p. Chalwppkim na czele, fktó(ryi 
w pierwszym rzędzie przyczynił się swą niezmordowaną 
praca do uświetniania uroczystości »

— CENY WYTYCZNE NA PIECZYWO, ustano­
wione na czas od 26 b. W. do 3 lipca r. bż. r

Wskutek Zwyżki inąki (280 mk. I kilo żyt.). Cena 
na chieb pytlowy za 1 kilo z mąki do 65 prioc. mk, 
240, chleb ciemniejszy z mąki do S0 próoc. za I kilo 
mk. 215, Za bułki pszenne 20 sztuk 1 kilo mk. 400. 
Bułka ważyć rnuisi obowiązkowo 50 gramów po cenie 
20 marek sztuka 1853i.

— NOWA PLACÓWKA CHRZĘŚCIJ,A;N|SKA„ i
Jak się dowiadujemy, otwiera Spółka Kupcówt-bła- 

watników pod firmą '„Związek Bławatników** T. Z. O), 
p. swój magazyn błatwatów gprzy Głównym rynku nr, 
27 już 27 b, m. O  ilie nam wiadomo, Spółka ta za­
wiązana przed 3t-ma miesiącami w Poznańskiem, po­
siada własną dużą hurtownię bławatów w Poznaniu— 
wielki sklep galanteryjny w Ostrowie i jako 3-cią pla­
cówkę, wybrała Kalisz. Kierownictwo spoczywa w ręł 
kach fachowych. Nowemu przedsiębiorstwu—w mieś­
cie naszem, tak bardzo potrzebnemu „Szczęść Boże!**

— ZE SPRAW iSZKO£ MIEJSKICH.
Staraniem zejspotu nauczycielskiego w gmactrti 

sz k o ły  im. Emila Bteppihana (drugie piętro) od dnia 26 
b. m. włącznie Zastanie otwarta Wystawa Prac dziatwy 
szkolnej. Wystawę zwiedzać można w dniach : ponie­
działek dn 26. 6. b. r.. wtorek, dn. 27 i środą dn. 28 
od godziny 3K:iej do 7-mej po poł. i

Czwartek, dn. 29, 6 b. r.' od godziny 10 rano do 
Inszej po p o ć  i od godz. 3-riej do 6 'po południu.

O  zwiedzenie wystawy proszeni są wszyscy", którzy' 
interesują się pracami dziatwy szkoły im. Emila Iiep*- 
phana. Wejście na wystawę bezpłatne I

— NIEPODJETE MILJOfNY *
Wykaz numerów wygranych miljonówek, których 

jK)Siadacze dotąd są nieznani: 0.188.747, 0.470.004, 
1.054.599, 1.787.047, 2 j.154.313, 2.486.758.

„GAZETA KRAWIECKA*' Nr. 5 zawiera opisy 
mód, rysunki, cenniki, ustawy o uczniach, patentach i 
wiele wiadomości fachowych. —Adres Redakcji: Kro­
kową ul. Mikołajka L. 13.

— NORMY P £  ACY NAUCZYCIELI W SZKOi- 
£ ACH PRYWATNYCH |

W związku z okólnikiem o normach płac na czer­
wiec ihpiec w szkołach prywatnych1 i społecznych z 
z dnia 28 maja r. b. zarząd główny związku zawodo 
wego N. Sz. Średnich zawiadamia, że w szkołach, w 
których podniesione zostało w ostatnim kwartale wpii- 
powe, podwyżka płac nauczycielskich za miesiąc czer­
wiec i lipiec winna wynosić 10 projc płacy z miesiąca 
maja według norm związkowych, , , , . ’ i

— POCZT A ZIELONA'. > i i ! !
Związek b. powstańców Górnośląskich podaje dół 

wiadomości, że pozostałe w niewielkiej ilości znaczkS 
„Poczty zielonej*’ mqgą być przez p. zbieraczy nabjlr 
wane po jednej serji za uprzednim złożeniem Kwoty 
marek 1000.—nn cele Związku na N: 4144 P. K. O j

ZWYZKA GEN PISM WARSZAWSKICH,
„Kurjer Warszawski** od zeszłej środy podniósł 

cenę numeru na 40 mk. Od onegdaj wszystkie pisma 
warszawskie również podniosły cenę na 40 marek.

— DZIEŃ UROCZYSTOŚCI SLASKICH.
Komitet obchodu uroczystego zjednoczenia G. Słą 

ska proponuje uświęcić akt powrotu Śląska do Pol|ski 
dinia 9 lipca. Tego dnia miałby wyjechać, na Słątsk
rząu i Sejm, a w kraju odbyłyby się obchody. ,

\

ZGON STRAŻAKA-
W dniu 25 !bm. zmarł nagle ś. p. Marcin Gło- 

winkowski, długoletni członek Kaliskiej Straży. 
Ogniowej, przyżywszy lat 75. Pogrzeb z kaplicy 
kościoła rypinkowskiego odbędzie, się we wtorek, 
27 btn„ ogodz. 7 wieczorem. * (

W celu wzięcia udziału w pogrzebie uprasza 
się członków czynnych o przybjyjeie o godz. 6V2 
wiecz. do gmachu strażackiego.

— Z OKAZJI OBJĘCIA G. SLASKA
Jak "się dowiadujemy, w związku z objęciem tO. 

Śląska i dooskonałą prezentacją wykraczającego dó pra 
starej dzielnicy Piastoowskiej żołnierza polskiego, p. 
minister woojny.. gen. dywizji, K. Sosnkowski, ogłosił 
następujący rozkaz dziękczynny dla p. p. glen. >Osinl- 
sk iego i Raszewskiego.: _ ,

„W podniosłych dniach obejmowania G. Śląska 
godnie reprezentowały Kzplitą oddziały armji polskiej, 
ktorvch wyszkolenie, wygląd i postawa były najlepiej 
przekonywającym argumentem krzepnącej pańlstwowot- 
ści polskiej. ,

Chcę przetoo podnieść zasługę aorgamzatorow od­
działów wojskowych, przeznaczonych^ na G. Śląsk, d o ­
wódców koorpuSÓw nr. V, Kraków i nr. VII Poznan, 
gen. dyw. Osińskiego i Raszewskiego.

W imieniu służby wyrażam generałom dywizji O*- 
sinskiemu i Raszewskiemu, oraz zastępcy D. O. KI nr. 
VII generałowi brygady Serdzie-Teodorowskiemu, po­
dziękowanie*’.

OBWIESZCZENIE.
Zarejestrowane pod Nr. 11, działu C. reje­

stru handlowego Sądu Okręgowego wt Kaliszu' 
stowarzyszenie pod firmą ,,(iddzial Handlowy 
Kaliskiego Towarzystwa Rolniczego czyli Syn­
dykat Rolniczy Kaliski** zostało zmienione na 
spółkę akcyjną pod1 tirmą „Syndykat Rolniczy 
Kaliski Spółka A/rcyjna**, wciągniętą db rejestru1 
handlowego, diziału B. tegoż Sądu dn. 16 lujtego 
1922 roku pod Nr. 30. jak następuje:

Syndykat Rolniczy Kaliski Spół/ra Akcyjna 
z siedzibą w Kaliszu.' Przedmiotem przedsiębior 
jest: 1) popieranie rolnictwa krajowego przeifl 
ułatwianie rolnikom kupna i sprzedaży wrs®eł!r 
kich wogóle przedimiotów, potraelbnych! w prze­
myśle rolniczym oraz produktów gospodarsko 
rolnych w stanie surowym lub obrobionym; 2 ) 
zakładanie, nabywanie i prowadzenie zakładów) 
rolniczo-technicznych dla przetworzenia i przky 
chowywania surowych produktów lub też wyro­
bu przedmiotów związanych z rolnictwlem, jak 
wszelkich, innych zakładów pokrewnych i pomoc 
niczych. 3) wydawanie pożyczek pod1 zastaw! 
produktów rolniczo- gospodarskich przejętych 
w’ kemis. jako też otrzymanie na te produkty na 
rachunek i z polecenia ich właścicieli pożyczek 
z różnych instytucji kredy to wy elki wykonywa­
nie wszelkich zleceń rolników, dotyczących prze- 
przetmysłu rolnego. Kapitał zakładowy wynosi 
20 ,000,000 marek, podzielonych na 1000 akcji 
imiennych po 5000 marek każda. Zarząd stano 
wi (Rada Zarządzająca, składająca się z; 1) Pre­
zesa Józefa Bronikowskiego, 2) w iceprezesa Sta­
nisława Mańkowskiego, 3) Dyrektora Zarządza­
jącego Bolesława Chrzanowskiego, 4) Sekreta- 
tarza Andrzeja Potworowskiego iczlonkójw: 
Konstantego Murzynowskiego, 6) Ludwika Pup 
łaskiego, 7) Stanisława Prądzyńskiego, 8 ) Teo­
dora Schnerra. Wszelką korespondencję w Łmie 
niu spółki i czeki podpisuje jeden członek Rady 
Zarządzającej. Weksle, pełnomocnictwa, umo­
wy, kontrakty hipoteczne i notarjalne, tudzież żą­
dania zwrotu suim z instytucji kredjytowych pod  
pisuje dwóch członków Rady. Do odbierania a 
poczty pieniędzy, przesyłek i dokumentów dos­
tateczny jest podpis jednego członka Rady. Spół­
ka akcyjna. Statut spółki został zatwierdzony 
postanowieniom Ministrów' Przemysłu i HandUu, 
oraz Skarbu dnia 27 lipca 1921 roku.

Sąd Okręgowy jako Rejestrowy w  KalipzU 
i  Kalisz, dn. 20 czerwca 1922 r. -1827
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Chlorek, Magnezja
M agnezyt I

najtaniej sr»rred*jc Poz^ańs-ti 
W»rsia»a, M*<*zas.nwska 72.

Z ginęła  k a rta  bezterm inow e­
go urlopu 

wydana przez P.K.U. w Kaliszu 
na imię Leopolda Sikowskiego 
rocz. 1890. ______________1839

podaje do wiadomości pp* akcjonarjuezów, Zginęła Karta demobil 
że począwszy od dnia 21-go czerwca r. b., 
wypłaca dywidendę i superdywidendą za 
rok 1921, w  stosunku 1000 mk. od 5000-cio- 
tysięcznej akcji.

Wypłata odbywa się w Centrali i Fil- 
Jach: Koninie, Turku i Sieradzu.

OGRODNIK ŻONATY
pracował u Ulrycha w Warszawie 
9 lat, tu państwa Bardzińskich w So- 
kotowie 7 lat, u-Jir. Bramckich w Sta- 
wiszczach 6 ia?s u hr. LedJ'iiowskich 
na Wołyniu 9 lat, u państwa Saskich 
w Rozdlałach 12 *i!al», poszukuje we 
większych majątkach odpowiedniej 

posady od październik*. 
Łaskawe zlecenia:

Kalisz, Apteka P. Piotrowskiego 
Rozdźały—Ogrodnik. 1773

Spółka Akcyjna,

cyjna
wydana przez 28 pułk w Łodzi 
na imię Joela Schopa rocz. 1896

Zgmął dokument urlopowy
wydany przezlP.K.U. w Kaliszu 
na imię Wievzyka Józefa rocz. 
1895. i tymczasowy dowód 
osobisty wydany na to  samo 
imię przez m agistrat m. Błasz­
ki. 1835

KALISZ, d n ia  24-go  cze rw c a  1922 r. 1851
D o sp rz e d a n ia

S? da wynajęcia
2 sale fabryczne, parter i 

ll-gie piętro, jedna na 
12,55X4,80 mtr-  druga 

10,9oX 6»bo mtr. 
Wiadomość w Red. Gazety 

Kaliskiej. 1721

*****
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R o M n j o v m n a  p m  Główny Urząd Miar
przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 

do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej *. *-.
przyjmuje co stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 

stołowe, aptekarskie i wozowe i oraz odważniki.
Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne­

go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe,j$W* £0. E° wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. 4

i I  ( J  iV i

2  dniem 10-go czerwca 1922 r. została otworzona w Kaliszu przy 
Aleji Józefiny 8.

A G E N T U R A  BANKU „V E S T A “ Z PO Z N A N IA .
Pzyitruje ubezpieczenia: życiowe, wypadkowe, samochodowe, (kasko) 

c-d kradzieży z włamaniem. Ogniowe: nieruchomości, ruchomości, towa­
ry craz h r e s te n e ję  r o ln ą , także wszelkie ziemiopłody od gradobicia.

Dom Handlowy W . S t a d n i c k i  i S - k a ,
1804 Sp. z ogr. odp.

w Kaliszu dwu piętrowy z ogro­
dem owocowym i fabryką kafli 
Wiadomość ul. Towarowa JV&7 
u P- Benckiego. 1815

S p rzed aż

T O R F U
n a  L isie, 4 k ilo m etry  pod  
K aliszem . B liższe w iad o ­
m o śc i ta m ż e , lub  u p. P ę ­
dy, ceg ie ln ia  R ypinek. 1784
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BACZNOŚĆ!!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać
========. co mu zimą brak = = = = =

FUTRA! FUTRO! FUTRA!
IMT By uniknąć nieporozumienia 

przyjmuje
reperacje, oraz wszelkie przeróbki, które wykon, w naj- 

modcwjszycb tasonach, stare futra w zamiany. .'. 
Polecam się łaskawej pamięci

1 . ABLER Kalisz, Wiejska 5,
ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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DRUKARNIA

Z E T Y  K A L I S K I E J
SPÓŁKA z  o g r a n i c z o n ą  o d p o w ie d z i a ln o ś c i ą .

Wykonuje ggybko i dokładni# wggelkie roboty wchodtąca w a a k r f  *»tnkd 
yr&ficznej. Dzieła, ! broszury, książki handlowe i biuro w ,  formule* 
t 5Ł®, druki dla p. pisarzy gminnych, afisza, klepsydry, zapruiMWl> 
iia bne oraz w s z y s tk ie  inne druki. — Kompletnie nowy asoriyuMBŚ 
~ ~ Z ~  iąjnowsaych kroi. — W łasna introiigatqnua. —_

I d o k ł a d n i b -  »  ^  -

Największy 
z a k ła d  g t“»-

f io z u y  
w ziemi 

Kaliskiej
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